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W Czwartek dnia 24, Czerwca. 


1841. 


„Poczyteliików gażety 


Z kończącym się drugim _ 
dla tutejszych czytelników wynosi 
dla zamiejscowych zaś 


wartałem przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna 
+ + « 1 Tal. 184 
al 


sgr.; 


Zamiejscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę codziennie „wychodzącą gazetę na 


wszystkich Król, Urzędach Pocztowy 


, chw ca ćj Monarchii. 
Prenumerata egzemplarza na papierze kancellaryjnym w 


nosi 15 sgr. ćwierćrocznie 


więcćj od powyższćj ceny, — Nie naszą będzie winą, jeżeli dla późniejszego zamówienia 
w ciągu bieżącego kwartału, poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane, 


Poznań, dnia 24, Czerwca 1841. 


Expedycya Gazet W. Dekera i Spółki. 


Wiadomości krajowe. 
Z Berlina, dnia 20. Czerwca. 

N. Król raczył najłaskawićj nadać order 
Orła czerwonego drugićj klassy pierwszemu 
budowniczemu N, Króla Francuzów, Kawa. 
lerowi Fontaine, i 

Odjechał: JO. Xiążę Wilhelm Radzi- 
wiłł, Generał Major i Komandor 6. pułku 
obrony krajowćj, do Hamburga, 


Wiadomości zagraniczne. 


Polska. 
Z Warsżawy, dnia 16. Czerwca, 
W Imieniu Najjaśniejszego Cesarza Wszech 
Rossyi, Króla Polskiego, Rada administracyj- 


na Królestwa, na przełożenie Dyrektora Głó. 
wnego Prezydującego w Kommissyi Rządo- 
wćj Przychodów i Skarbu postanowiła, iż 


Ignacy Ichnatowski, były wojskowy, nieko- 


rzystający z amnestyi i za granice zbie ły; Lu- 
dywik Falęcki, ihiak AŚ blasta cza ej 
który służył w wojsku rewolucyjnćm; ulegają 
karze konfiskacyi majątków ich wszelkich, 
bądź już Wykrytych, bądź następnie wykryć 
się jeszcze mogących, a to wedle prawideł, 


postanowieniem z dnia 2. (14.) Kwietnia 1835 


roku wskazanych. 

Krakowa. — Na pamiątkę założenia i 
przeniesienia Uniwersytetu krakowskiego, w 
teraźniejsze Muz siedlisko, w d. 7. b. m w 
Amfiteatrze nowo dworskim odbyło się pu- 
bliczne posiedzenie, które JW. Józef Brodo- 


s 7 870 2 = * - 2% | 


wicz, Rektot Uniwers. i Prezes Towarzystwa 
Naukowego stósowną przemową zagał; za- 


kończył toż posiedzenie W. Kozubowski An-- 


toni, M. Dr. i Profesor czytaniem rozprawy 
o kretynach czyli karłakach. 
Rossy a 

3 Z Wilna, dnia 28. Maja. 

Ustanowiona względem nieszczęsnych w r. 
1839. odkrytych zabiegów politycznych Ko- 
narskiego i wspólników jego kommissya, 
ciągle jeszcze czynności swe odbywa, Ciągle 
tropią nowych wspólników tego opłakania 
dodóezo sprzysiężenia, których przed kommis- 
syą tą stawiają. Majątki spiskowych ruchome 
i nieruchome w Polsce, na Litwie i w gu- 
berniach białoruskich konfiskacie ulegają, Sko- 
ro majątek taki gdziekolwiek wykryją, kom- 
inissya go sekvyestruje i aż do r tey wc wy- 
roku pod zarząd Ministeryum dóbr koronnych 
oddaje. W skutek'nowych onćj postanowień 
następujące 37 osób z naszćj gubernii pozba- 
wione własności wszelkićj, pod sąd oddane 
zostały: 1) Hildebrandt Karól. 2) Ignaty 
Franciszek (obaj studenci z Dorpały.) . 3) Mo- 
szyński Alexander (szlachcic.) 4) Podoficer 
w pułku strzelców inflandskich, Odyniec, 
(szlachcic.) 5) Obywatel Małecki Józef. 6) 
Podporucznik Górski. 7) Porucznik w puł- 
ku strzelców Rewalskim Bargwiz. 8) Reje- 
strator kollegialny Przygodski, 9) Obywatel 
*Juchnewicz. 40) Podporucznik: Czeniawski. 
41) Archiwista w sądzie tutejszym Kapiński 
Jerzy. 12) Posługacz sądu Korzeniewski. 13) 
«Obywatel Sabielski; Adam. 14) Porucznik 
w pułku strzelców finlandskich $wentorzecki 
45) Podoficer Stempel. 16) Podpułkownik 
*"Rupński. 17) Właścicielka domu zajezdnego 
Anna Gelsnerow. 18) Römer Sofia, małżon- 
ka obywatela Rómer. 19) Konczy Paulina, 
małżonka obywatela t. n. 20) Hrabianka Pla- 
terowna Alina. 21) Tutejszy zegarmistrz Du- 
chanowski. 22) Guwerner w domu podpuł- 
kownika -« Rupińskiego, Ciechanowicz. 23) 
<$ynowica winowajcy Trunkowskiego, Rudo- 
miinowa. 24) Turczyński. 25). Obywatel 
-Jachimowicz. 26) dawniejszy urzędnik Pe- 
„rzanowski. 27) Hrabina Olisar. 28) Poru- 
*cznik Izdebski. 29) Dymissyonowany poru- 
„cznik Stankiewicz. '30) Żona jego, Johanna. 
` 84) Krewna jéj, Hedrojcow lzabella. 32) 
„Pańska. 33) Marya Balińska. 34) Obywa- 
telka Sajkowska Ludowika. 35 i 36) jéj syno- 
wie, uczniowie gimnazyum tutejszego. 37) 
: Małżonka assessora kollegialnego Śniadeckiego, 
Antonina. Podług doniesień władz miejsco- 
wych większa część tych inkulpatów żadnego 
zgoła nie ma majątku. Rodzice wszelako 
dzieci obwinionych muszą być odpowiedzialni 


: domysłów. 


za przestępstwa dzieci i tracą swoje majątki. 
Równocześnie aresztowano w gubernii Miń- 
skićj następujące 17 osób i zabrano majątki ich 
na skarb: 1) Rokicki Jan. 2) Hanecki Anto- 
ni. 3) Lubiczankowski Bronisław. 4) Ma- 


"szewski Oto. 5) Grünwald Edward. 6) Si- 


korski Antoni. 7) Petkowicz Grzegorz. 8) 
Gilewski. 9) Łopatecki Kajetan. 10) Moros. 
11) Narkiewicz Michał. 12) Korsun Alexan- 
der. 13) Pobajewski Franciszek. 14) Moros 
Franciszek. 15) Walicki Stanisławy. 16) Sa- 
belloyya Oktawia. 17) jej siostra, Kazimiera. 


zErancy a 
Z Paryża, dnia 14. Czerwca. 
_ Przed kilku dniami donoszono o zabraniu 
kilku dzienników, które tylokrotnie wzmian- 
kowany iist Pana Didiera umieściły, w któd 
rym tenże twierdzi, iź ówczesny Xiążę Orle- 
ański wiedział o grenoblskim spisku 1816. ro- 
ku, w skutek którego ojciec Didiera życie u- 
tracił. Co Ministeryum w tćj sprawie przed- 
sięweźmie, czy dzienniki te pod sąd odda, lub 
nie, nie raz już było przedmiotem rozlicznych 
Dziś znowu podają za rzecz pe- 
wną, iż rozkaz królewski, mający być jutro 


(w »Monitorzee umieszczony, Izbie Parów za» 


wyrokowanie w tćj sprawie poleca. Postę: 
owanie takowe na odbytćj wczoraj w Tui 
eryach pod przewodnictwem samego Król. 
radzie gabinetowćj uchwalić miano. Z tóm 
także postanowieniemi i to ma być w związku, 
iż »Messazere wczoraj wieczorem bardzo ob 
szerny umieścił artykuł o nietykalności osoby 
królewskiej. 

Rząd francuzki ma w obecnćj chwili na 
morzu Śródziemnóm następującą siię morską: 

A 1 


20 okrętów liniowych . . . ..:. 844 dział 
8 lo J3T8 RIP - POI o 
Pe ue BE a AAN ;”204 » 

OOII wi... Z44 a» 

8 gabarów ..... es e E JEAŃ 92 » 

26 parostatków ....1,..«. 194 m 

12 mniejszych statków : „.««: 36 » 


—— KN 
KISS OKTEtÓW: 06550537) ago 
Zdaje się potwierdzać wiadomość, że Ge 
neral Bugeaud i z Królewiczami tak. się w Al- 
geryi obszedł, jak i z innymi znakomityn.' 
zenerałami, i że Xiążę Nemurski w dalsze 
wyprawie udziału mieć nie będzie, Dziwn, 
zaiste jest rzeczą, iż depeszą o Xięciu Aumal + 
nic nie wspomina. Urzędowe doniesienia 
wyprawie do Tekedemptu jutro dopiero nə 
dejdą. Abd-el-Kader podobno nad Makt 
znaczną siłę zbrojną rozwinął, zapewne w m) 
śli, iż: mu się tu uda znowu użyty przez nieg 


"1335. roku przeciw Generałowi Trezeloy 


podstęp wojenny, i iż Francuzi znowu w łap: 
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kę wpadną. Lecz że Generał Bugeaud w.in- 
nym udał się kierunku, Emir zatém udał się 
za nim na zachód. . | 
Rozkaz Ministra 
wie, należący do niepodbitych jeszcze poko- 
leń w Algeryi, jeżeli z. bronią w ręku w nioc 
Francuzów wpadną, mają, być jako jeńcy vyo. 
jenni uważani i do jakiego zamku waro- 
wnego lub warowni w głębi kraju odprowa- 
dzeni, Wyspa St, Małgorzaty, największa 
z wysp Lerynijskich na morzu Sródziemném, 
rzy ujściu Varu, i sławna człowiekiem z że- 
== maską, przeznaczona jest na -przecho- 
wanie ujętych Arabów. = =; go 
Jeden z redaktorów » Dziennnika sporów", 
Pan Lemoine, wyjechał z szczególnem, jak 
się zdaje, poleceniem Ministra sprawy zagra- 
nicznych do Londynu. ) 
. Czytamy w Memorial des Pyrenées: 
»Listy z Paryża, pochodzące od dobrze za- 
wiadomionych osób, zwiastują niezadługo 
przybycie Xięcia Montpensier, najmłodszego 
syna Króla Francuzów, do wód pirenejskich.« 
- "Temps zawiera następujący artykuł: » Mi- 
nisteryum, jak nas zapewniają, otrzymało u- 
wiadorcienie, iż w tej chwili fabrykują listy 
między Królem Ludwikiem Filipem, a Panią 
Feuchćres, i iż przy pomocy kilku małoznacz- 
pych listów , znalezionych między pozostało- 
ścią po Baronowćj i pisanych istotnie ręką 
królewską, spodziewają się ponowić zgorsze- 
nie, wywołane przez Contemporaine. 
Z dnia 15. Czerwca. 
* Duchowieństwo i zastępcy interessów tegoż 
mocno wyrzekają na Pana Humanna, chcącego 
podciągnąć klasztory pod opłatę podatku grun- 
towego, od sprzętów 4 okien, od którego się 
dot dd zawsze uchylić zdołały. Spodziewać się 
należy, iż wyrzekania takowe Ministra od przed- 
sięwziętego zamiaru odstraszyć nie potrafią. 
Jeżeli w moralnych i towarzyskich ustawach 
Francyi znajdują się powody do cierpienia kla- 
sztorów, nie mogą one jednak rościć sobie pra- 
wa do przywilejów, któreby ich byt ekonomi- 
czny z uszczerbkiem ogółu płacących podatki 
ułatwiały i rozmnażaniu się ich sprzyjały. 
Odkąd bierna i milcząca opozycya ducho- 
wieńfstwa przeciw nowemu porz, jdkowi rze- 
czy we Francyi w przeszłym rcybiskupie 
aryskim, księdzu Quelen, swego nieugię. 
tego utraciła naczelnika objawiają się zwolna 
tu i owdzie niejakie znaki ducha pojednaweze- 
go w kościele. Czyli na symptomata takovwye 
Rzym bezpośrednio wypłyyya, czas wykryje, 
Ale pewną jest rzeczą, iż część duchowień- 
stwa, sprzyjająca pa apan zasadom, 
szczególnićj gotowość swoję zbliżenia się do 
monarchii lipcowćj okazuje, podczas gdy zyyo: 


Wojny stanowi, że Arabo- 


lennicy gallikanizmu więcej przy swoich czę= 
ścią nieprzyjacielskich, częścią przynajmnićj o- 
bojętnych zasadach obstają, Główny organ ści- 
śle rzymskiego sposobu myślenia, FUnivyers, 
mianowicie.do dynastycznych policzyć wypada 
dzienników, - podczas gdy Gaz. de France, 
najzręczpićj sprawy kościoła gallikańsk, bronią- 
ca, domowi orleańskiemu i teraźniejszćj kon- 
styłucyi państwa, otwartą, jak wiadomo, wy- 
powiedziała wojnę. Wątpić niemożna, iż rząd 
do tćj uprzejmości duchowieństwa wielką przy- 
więzuje wartość i iż dworowi bynajmnićj na 
szczerćj nie zbywa chęci, aby sobie przychy|!- 
ność Kościoła w coraz większym, pozyskać 
stopniu. W tymto duchu już się niejedno sta- 
ło; ale większych nierównie od teraźniejszych 
potrzeba przyzwoleń, dla przekonania kościo- 
ła, że przy możliwćj trzecićj restauracyi nie 
wieleby skorzystał. Lecz eała liberalna prassa 
czuwa troskliyie nad każdem porozumieniem, 
przez któreby duchowieństwo to znowu od- 
zyskać mogło, co od roku 1830 utraciło i tru- 
dną a nawet niebezpieczną byłoby w obliczu 
tejże rzeczą dążyć widocznie do przywrócenia 
kościoła do dawniejszego stanu. Całe dzisiej- 
sze położenie Francyi dążeniu takiemu roz- 
liczne nastręcza trudności. Wszakże potrze- 
by skarbowe zmusiły Pana Humanna, z wiel- 
kim żalem dworu, podciągnąć zgromadzenia 
klasztorne pod obowiązek opłacania podatków, 
od których się dotąd de facto wwyłamać potra- 
fiły, a wypadek ten wielkie w obozie kościel- 
nym oburzenie za sobą pociągnie. Ż drugićj 
strony wznoszą się coraz cierpciejsze wyrze* 
kania, iż władze cywilne coraz bardzićj się 
dla processyi publicznych pobłażającemi stają, 
które, nawet ńa mocy konkordatu, wszędzie 
są zakazane, gdzie się kościoły różnych wy- 
znań znajdują. Processya w dzień Bożego Ciała 


w Rouen pociągnęła za sobą wielkie oburze- . 


nie przeciw tamecznemu Arcybiskupowi, i tyl- 
ko wkroczenie policyi dalszym smutnym i gor- 
szącym wypadkom zapobiedz zdołało, ŻZja- 
wisko to w tćj niegdyś tak ściśle do katoli- 
cyzmu przywiązanćj stolicy prawowiernćj 


Normandyń jest złowieszczym znakiem dla na» 


dziei kościoła, a razem oczywistym dowodem 
przeciw marzeniom o religijnćm odrodzeniu 
się Francyi, jakim się od niejakiego ezasu tu 
i owdzie pojedyńcze oddają osoby. 
.+.:.MAnpgla1a, 
Z Londynu, dnia 12. Czeryyca. 
Morning-Chronicle oświadcza, że zoe 
bowiązanie, jakiego się rząd francuzki ku mo- 
carstwóm wielkim względem Algieru podjął, 
wyraźnie opiewa, iż on żadnych zaborów czy- 
nić nie zamyśla. 


Jedna z gazet tutejszych donosi, że Poseł 
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Angielski w Washingtonie P. Fox, mający przy- 
najmnićj lat 60, z szesnastoletnią szwagrową 
tamecznego posła Rossyjskiego się ożeni. 

Temi dniami w okolicach Gloucester dwóch 
boxerów, Brown i Inkin, w 75 zapasach tak 
okropnie się zbili, że pierwszy na miejscu du- 
cha wyzionął a drugi do szpitalu zaniesiony, 
śmiertelnie chory. j 

2 Turcya 

Podług najnowszych wiadomości z Kon- 
stantynopola z d. 2. Czerwca, umieszczo- 
nych w » Dostrzegaczu austryackim«, stojący 
od niejakiego czasu w tamecznym porcie ros- 


syjski wojenny okręt parowy »Silacz « odpły- 


nął dn. 1. b. m. do Alexandryi z Chodschakia- 
nem Dywanu, Kamalem Efendim, któremu 
nowy, stósownie do uchwały konferencyi lon- 
dyńsbićj i rad reprezentantów mocarstw , któ- 
re traktat z d. 15. Lipca r. z. podpisały, zmie- 
niony firman Sułtana Wielkorządcy egipskie- 
mu wręczyć poruczono, a tak 
rozumienia między Sułtanem a Mehmedem 


Alim za ukończone uważać można, 
à 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Chociaż stan obecny za- 
siewów i drzew owocow. przez ciągłą posuchę 
w Maju, jak się zdaje nie wiele ucierpiał, dłuż- 
sza wszelako trwałość onćj mianowicie na ró- 
syninach i w piaszczystych okolicach smutne- 
by wydała skutki, Ozimina, mianowicie żyto, 
nie wiele ucierpiały, ale zasiewy jare w Maju 
z powodu braku deszczu wzrostu pomyślnega 
nabierać nie mogły. Za przyłożeniem się to- 
warzystwa dla polepsżenia chowu bydła w 
Xięstwie Poznańskićm, w Wolsztynie wyścigi 
konne dla powiatu Babimostkiego się odbyły. 
Długość placu gonitwy wynosiła ćwierć mili, 
którą w półczwarta minut ujechano. Po- 
dobne wyścigi konne, których piękne i w in- 
nym względzie uwagi godne opisanie czytamy 
w Przewodniku Rolniczo-przemysłowym, to- 
warzystwo Kasyna w Gostyniu urządziło. 
Główną wygranę 30 tal. odniósł włościanin 
Karol Wolny z Starćj Krobi. — Zegluga na 
Warcie, mianowicie handel drzewa z Polską 
i w Maju bardzo był ożywiony. — W celu 
założenia lazaretu powiatowego w pow. Babim. 
P. Baron Kottwitz w Tuchorzu 500 tal. ofia: 
. pować raczył, "W powiecie Sremskim Jw. 
Hrabina Działyńska przez znaczne wsparcia u- 
dzielane ubogim w miastach Bninie i Kurniku 
i dobrach do Kurnika należących, tudzież 

rzez osobiste odwiedzanie chorych, podries 
ró między nich leków i żywności, prawdzi+ 
wie zaszczytnie się odznacza, — Między kra* 
dzieżarni wymieniamy tu popełnioną w powy. 


długie niepo-. 


Szamotalskim na Poznańsko - kistrzyńskićj szo- 
sie i gwaltowne włamanie się do gospodarzą 
Łukasza Banas w Sulmierzycach, któremu w 
gotowiźnie 456 tal. ukradziono. Podobnie 
okradziono tóż synagogę w Swarzędzu, — 
Kilka szanownych dam w parafii Obornickićj 
edu ofiarowały dary kościołowi ewangie= 
iekiemu tamże. Majorowa Topińską z Russo- 
cina i wspomniana już JW. Działyńska ż wy 
biorą udział w wychowaniu dzieci. Hrabina 
Działyńska, dama wysoko wykształcona, nie 
tylko szkółki w rozległych dobrach swoich 
sama odwiedza, lecz rozdaje też nagrody mięs 
dzy celujących nauką i obyczajnością uczniów 
i przykłada się tym sposobem jak najchwa» 
lebnićj do zakwitnięcia szkół w dobrach Kur- 
nickich. — W pow. Bobimostkim mała gmina 
miejska w Rostarzewie bez obcćj pomocy 
przestrzeń drogi piaszczystćj 200 prętów u- 
szosowała, Co do przedsiębranych budo: 


' wli wymieniamy tu, że dnia 18. m. z. położo- 


no kamień węgielny pod nową fabrykę w bli- 
skości Rawicza; mieszkańcy miasta po tem 
przedsięwzięciu pomyślne sobie rokują wy- 
padki dla tamecznćj fabrykacyi sukien. 

— »Tygodnika literackiego« wyszedł Nr. 25. 
i zawiera: Versuch einer vollständigen Thier- 
seelenkunde von P. Scheitlin (ciąg dalszy), — 
Doniesienie o śmierci Niemcewicza wraz z uż 
wagą nad nim redakcyi, — Wstęp do dumek 
i fantazyi przez F. Zyglińskiego. — Ordery vy 
Polsce (dokończenie) przez Emila Kierskiegog 
— Listy ajenta saskiego podczas bezkrólewia 
po Augnście III. i KA Ba panowania Sta- 
nisława Augusta, (dalszy ciąg). — Starożytno« 
ści słowiańskie J. P. Szafarzyka. Doniesienia 
literackie. — Na,nowsze dzieła. 


— »Orędownika Naukowego« wyszedł Nr. 
25, i zawiera: »Jan Wyhowski, przez Mich, 
Czajkowskiego, Monaster. — Korrespondencya, 
— Nowiny literackie. — Ostatnie chwile J. U. 
Niemcewicza.« — — Sądzimy, iż miło bę- 
dzie czytelnikom naszym, jeżeli artykuł ten 
z Orędownika w Gazecie naszćj umieścimy: 

Q Jul. Urs, Wiemcewiczu. 

Wieść o zgonie Jaliana Awe Niemcewi- 
cza obieży wkrótce całą Pols ę I jak kraina 
nasza szeroka, osąd ją żałobą żalu i smutku, 
bo strata takiego, jak on męża, nie jest stratą 

wszednią, nie dotyka jednej rodziny, ale ją 
cały naród podziela. * Nie moim zamiarem prze+ 
biegać tn długi i świetny zawód obywatela, 
wojownika, poety, co na tak rozmaitych dro- 
gach“ zawsze wiernie i stale słażył Ojczyźnie, co 
od kolebki: do PE oko ku nićj mając zwró- 
cone, jeden tylko miał dla siebie cel wytkwię: 
ty: dla nićj żyć i dla nićj umierać, Ale hajdyo: 


- 
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bniejsze szczegóły ostatnich chwil życia J, U. 
Niemcewicza są dziedzictwem narodowem, za- 
pisać je w pamięci naszćj, przekazać je pó- 
źnym pokoleniom, to jest powinnością tych, 
którym los dozwolił patrzeć na schodzącą gwia- 
zdę; i jam się poczuł do tćj powinności, mi- 
mo słabości i nieudolności sił moich, Pierw- 
sze będzie usprawiedliwienie drugich. — Julian 
Ursyn Niemcewicz przeżywszy 64 lat wieku, 
przeniósł się do wieczności dnia 21, Maja 1841. 
o godzinie pół do dziesiątćj rannćj, w mieszka- 
niu swojćm (na ulicy du marché: d' Aguesseau 
Nr. 8.) w Paryżu. Śmierć zastała go w zgo- 
dzie z sobą i ludźmi, w jedności z Bogiem: 
bo łaska Boża spłynęła na sędziwego starca i 
ostrzegła go, że wkrótce przyjdzie chwiła, w 
której peere będzie do wiecznego,  nie- 
śmiertelnego żywota. Nie taił Niemcewicz 
przed przyjaciołami tych niebieskich ostrze- 
żeń; owszem na „kilka dni przed zgonem, 
17. Maja będąc u xięcia Adama Czartoryskie- 
o, żegnał go i z rozczuleniem powiadał mu, 
że po raz ostatni już jest gościem u niego, 
Nazajutrz pisał do jednćj z bliskich swoich 
znajomych Hr. K..,. te słowa: Venez me voir 
car je m'en vais, a nazajutrz u synowca swe- 
go, gdy wszyscy przyjaciele byli u niego na 
wieczorze zebrani, poważny starzec późno w 
noc odchodząc, zostawiał im błogosławieństwo 
swoje, jakby zakład przyszłego z nimi przy- 
mierza. W. wigilią śmierci zapisywał jeszcze 
do dziennika własną ręką swe noty. — W no- 
cy z 20. na ŻŁ. nadeszła słabość przepowie- 
dnia i zwiastunka śmierci, kazał przywołać do 
siebie swego synowca, Karóła Niemcewicza 
iz nim do ostatnićj chwili zwą zupeł- 
ną przytomność umysłu, rozmawiał, Cicho, 
spokojnie uleciała dusza jego w pozaziemskie 
krainy, zostawując po sobie niespożytą pa- 
mięć cnót i przykładów godnych naśladowania 
dla mężów, co jak Julian Ursyn Niemcewicz, 
mają kiedyś śród polskićj ziemi zasłynąć, — 
Dnia 24. Maja zwłoki jego przeniesione Z0- 
stały do kościoła Wniebowzięcia przy ulicy 
świętego Honoriusza, zkąd po odprawionem 
nabożeństwie, orszak pogrzebowy udał się 
drogą na dolinę Montmorency, bo życzeniem 
było zmarłego, aby tam one pochowane z0- 
stały. — Nigdy liczniejsze nie było zebranie 
rodaków, n w dzień oddania ostatnićj po- 
sługi ś. p. J. U. Niemcewiczowi. Powiększyli 
orszak żałobny, licznie zgromadzeni wszech 
narodów cudzoziemcy; i jeżeli powszechniej- 
szy smutek ma być mię 
bez wątpienia, kto widział tyle łez, tyle za- 
smuconych twarzy, musiał wyrzec do siebie: 
oto płaczą zgonu męża, który był ozdobą 
kraju swojego, — Dolina Montmorency leży 


“ciéj stanęliśmy na smentarzu. 


wylaniem- oso 


miarą wielkości: straty, 


o 5 mil od Paryża. Tam przed I 
Niemcewicz nieżzkał s ólnia z ez iii 
i przyjacielem swoim, oda Kniaziewi- 
czem. Tam rozpamiętywał z nim razem i ze- 
szłe lata nadziei i szczęścia i dzisiejszość nie- 
fortunną.. „W tem cichem ustroniu obrał dla 
siebie miejsce wiecznego spoczynku. — Le- 
dwie karawan pogrzebowy stanął u wejścia 
doliny , otoczyły go tłumy, bieżące ze wszech 
stron; bo kaźdy ubiegał się o to, aby garść 
Ziemi, przezeń rzuconćj, usypała mogiłę na 
świadectwo przed Bogiem i ludźmi dochowa- 
nej w sercach polskich czci i uszanowania 
zmarłemu, Pieszo, w powozach, kto jak mógł, 
spieszył do bram smentarza i przeszło 200 Po- 
laków zmieszało sie z ludnością Montmorency 
Z. na oj swojćm mera i che 
wieństwo, wyszła na spotkanie i jęci 
zwłok J. U. Diesiacwiea (0) Zdalnie had: 
mowane i złożone w addwófiój browse ape 
szczono do grobu. Otoczyliśmy go w około 
a, Xiążę Adam Czartoryski, jako i 
zmarłego, jak najdostojniejszy z ro ziny poł- 
skićj, pożegnał zwłoki Niemcewicza i był tło- 
maczem ee żalu. Mowa jego była raczej 
istych uczuć, przypomnieniem 
pamiątek zaczerpniętych z wspólnego: im ży- 
wota aniżeli ocenieniem zasług, jakie Nieuicę. 
wicz dia ojczyzny położył. Źrozumiełi to do- 
brze spółrodacy, że w chwili tak uroczystej 
nie przystało dostojnemu mówcy powlarzać 


szczegółów, które przeszło od półwieku, każdy 


Polak od kolebki prawie w pamięci swojćj miał 
zapisane, ale raczćj należało tylko mówić o wiet. 
kości straty, jąkąśmy ponieśli, i mówca b ł 
w zgodzie z słachaczam. Łzom jego odpowie 
działy łzy i żal powszechny. Po Nięciu Ada. 
mie zabrał głos Generał Kniaziewicz: »Nie dzi- 
wujcie się rodacy,« rzekł on:... Przyjaźń, co 
nas noi przeżyła z nami cały wiek. nasz 
długi. ŻZawiązaliśmy ją w pierwszćj młodości 
dochwaliśmy, jak widzicie — do grobu. Nie 
dziwujcie się, żeśmy w nićj dotrwali: Uczucie 
którem ta kj szczególnićj żyła, było to 
główne serc polskich uczucie, miłość fhu aay, 
związek nasz na nićj oparty, musiał być trwały, 
„.. Czcić mężów zasłaźonych ojezyzie, jest to 
czcić ojczyznę. tylko małe i nikczemue dusze 
wolą zazdrościć i czernić, niż kochać i wielbić « 
Cieszył się starzec, widząc nas tak rozżalonych 
z takiem poszanowaniem i z taką czcią otacza» 
jących grobowiec Ursyna. »Bo nie wątpię o 
losie narodu,“ były jego słowa, w którym pra- 
wdziwa zasługa, choć przy zgonie, taką odbiera 
nagrodę.« Zachęcał do wy trwałości i obracając 
mowę do Xięcia Adama Czartoryskiego i/do 
innych poważnych wiekiem mężów, rzekł: „Baia 


rzyjaciel - 
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wytrwać, nie jest już wielką zasługą, bo Opa- 
tezność powoła nas rychło do innego żywota, 
ale wam młodzi niech przykład Niemcewicza 
będzie obecnym, abyście, jak on, powiedzieć 
mogli, w sumieniu waszćm: dotrwaliśmy do 
końca.« Po nim Xiądz Trepka, kapłan polski, 
w krótkich słowach przemówił, a na ostatek 
Antoni Goretki złożył na grobie wiersze: 
z których początek: 
oku Maj w Montmorency zieleni się w koło: 
Wam widok Niemcewicza zwłok zasępił czoło! 
ag bracia! czyż się smucić ... cieszyć sw, przystało, 
e mąż Ojczyznie miły, tak dni skończył z chwałą. 
O Polsko, dziś Twa wielka siewba się odbywa, 
Ale czyja radośny czas Twojego miwa, 
Co dziś kopiesz po świecie śród cichéj żaloby, 
Bedziesz z chlubą wzkazywać synów Twoich groby. 
Dochowaną ziemię ojczystą złożył Xiążę Adam 
Czartoryski przy trumnie zmarłego; śpiew ża- 
łobny kapłanów smutnie rozległ się po smen- 
tarzu, a wieko trumny głuchem echem liczyło 
l ges rzucanéj ziemi, potém wszystko ucichło. 
e zbołałem sercem opuściliśmy smentarz, a za 
nami zawarły się jego wrota. Na smentarzu 
w Montmorency wszystko już było skończone, 
ale dopiero teraz rozpocznie się wielki żałobn 
obchód w ojczyznie J. U. Niemcewicza. — JU: 
Niemcewicz na kilka tygodni przed zgonem spi- 
sał akt ostatnićj swojćj woli.  Szczupłą summę, 
bo kilkadziesiąt tysięcy franków wynoszącą, roz- 
dzielił między krewnych, przyjaciół na wspar- 
cie literackich przedsięwzięć i na zakłady nau- 
kowe, : Zapisał 5000 franków najsczęśliwszemu 
z wojowników Polski. Wszystkie swoje ręko- 
pisma i pamiętniki, zapisał Karólowi Sienkiewi- 
czowi. Spodziewać się należy, że pan Sienkie- 
wicz uważać je będzie za dziedzictwo narodowe, 
i że rychło publiczność polskapozna tegkarby >) 
i M. 


M, H. 


*) Niepojętém jest i zasmneającém zjawiskiem, jak 
śmierć męża, który obechego ducha narodu, sam 
prawie wypielegnował, jako prawdziwy narodowy 
arcykapłan i wieszcz, sily jego żywotne w massy 
przelać umiał, jak śmierć tak wielkiego męża dla 
wychowanych przez niego pokoleń, może być tak 
obojętną i żadnego prawie nie wzbudzać udzialu. 
Nie mamyż ku czci jego ani jednego westchnienia, 
„ani jednój cichćj łzy, ani jednego skromnego żalo- 
bnęga obchodu? Nie zechcemyż jego poświęcenia, 
jego czystćj miłości ojczyzny następnym pokoleniom 
do naśladowania przekazać? Cóż o nas wyrzecze 
potomność? oto, że jesteśmy albo niewdzięczni, albo 
niegodni, (Przyp, Redakcyi Oręd.) 


ponme Z 


W związku z obywieszczeniem z dnia 24. 
m. b. donosi się najuniżenićj, iż tegoroczna 
wystawa płodów kunsztu — z przyczyn nie: 
przewidzianych przeszkód — dopiero o dnia 


25. mca b. przed południem o godzini ć 
otwartą Bidia l Š T 8 pary 
-o' Poznań ,f dnia 23. Czerwca 1841. 
Sekretarz: Towarzystwa przyjaciół sztuk na- 
dobnych dla W. Xięstwa Poznańskiego 
3 E. B. Reibnitz. 


c a ld 
W księgarni Jana K. Żupańskiego w Po- 
znaniu w rynku „KŚ 70. wyszły: 
Mablice synchronistyczne de 
historyi polskićj, 
na które zwraca się uwaga szanownej publi- 
czności z nadmienieniem, iż układ ich, jako 
i skrzętne zebranie dat historycznych, odpo- 
wiada życzeniom czytających je osób. Cena 
eksemplarza 4 zł. grp. 15. 

W tejże księgarni jest do nabycia powieść: 
Rzymianie w Grecyi, 
Samata z Włoskiego A'milkar Kosiński, wy- 
dał z rękopismu Władysław Kosiński i prze» 
znaczył dochód z tój książki dla młodzieży, 
kształcącćj się w Wielkićm KXięstwie Poznań- 

skićm. — Cena eksemp. 3 złp. 


ę SPRZEDĄZ KONIECZNA. 
Główny Sąd Ziemiański w Poznaniu, 
` 1. Wydziału. 

Dobra szlacheckie Ru dniczysko oddziału 
A. i B. w powiecie Ostrzeszowskim, przez 
Dyrekcyą Ziemstwa oszacovyane na 27,197 tal. 
20 sgr. 5 fen. wedle taxy, mogącej być przej- 
rzanćj wraż ż wykazem hypotecznym i vya- 
runkami w Registraturze, mają być 

dnia 6. Września 18441. 
przed południem o godzinie 10tćj w miejscu 
zyyykłóm posiedzeń sądowych sprzedane. 

Spadkobiercy nieznajomi zmarłego już wła- 
ściciela Ur. „Konstantego Rekowskiego, jako 
tóż spadkobiercy nieznajomi Ur. Meusinger, 
Konsyliarzowćj Kommissyi Kamery, niemnićj 
wszyscy pretendenci realni nieznajomi, osta- 
tni pod zagrożeniem prekluzyi, zapozywają się 
uiniejszćm publicznie. 

oznań, dnia 3. Lutego 1841. 
BWIESZCZENIE. 

„Rzeczy następnie wymienione, zostały pod- 
pisanemu Sądowi Ziemsko: Miejskiemu częścią 
jako znalezione, częścią jako nie mające wła- 
Ścicieli dostawione: - kt 

1) woreczek pończochowy krzyżowej robo- 
ty, woreczek do pieniędzy z szarćj ba- 
wełny, jeden mniejszy drugi większy klu- 
czyk, para starych bawełnianych rękawie 
czek i 2 Talary 16 sgr. 8 fen. pieniędzy, 
w roku 1839, na rynku w Poznaniu zna- 
lezione; 
srebrna łyżeczka do herbaty, w r. 1839, 


2) 
w Poznaniu na rynku znaleziona; 


875 


3) miech z trzema owczemi skórami, w roku 

-_ 1839. w Komornikach znaleziony; 

'4) dwa miechy z wełną, dnia 11, Czeryyca 
1839. r. na Ratajach znalezione; 

5) dwie świnie, dnia: 5. Lipca 1839. w Po» 

znaniu przytrzymane, które zostały prze: 

dane, a'wzięte za nie pieniądze w ilości 

4 Tal. 25 sgre znajdują się w Depozycie; 

dwa złote pierścionki literami F, H. D. C. 

L. K. i A. M.-L. 1793. oznaczone, które 

w r. 4839. tu w, Poznaniu na gruncie ku- 

pca Jaffe znalezione zostały ; ] 

wyżeł w roku 1839. na podwórzu tutej- 
szćj szafarni schwytany, został przedany. 

Wzięte za niego Tal. 5 sgr: 4 znajdują się 

w Depozycie ; 

świnia w r. 1839. w Stęszewie przytrzy- 

mana, została przedaną, a wzięte za nię 

1 Tal. 3 ten, znajdują się w Depozycie; 

surdut z sukna czarno zielonego i niebie- 

ska chustka w białe kwiatki, dn. 13. Sier- 
nia 1839. r. w Zieleńcu znalezione; 

koń, dnia 17. Październ. 1839, w Łęczycy 
przytrzymany, został przedany, a wzięte 
Š zań 1 Tal. 20 sgr. znajdują się w Depoz.; 

11) dziewięć sztuk monety srebrnćj, w roku 

"| 4839, w jeziorze pod Starém -Demańcze« 
wem znalezione; i 

12) omok w roku 1839. pod Tarnową zna- 

- s leziony;— . 

13) pierścień do pieczęłowania, w r. 1840. tu 
w Poznaniu na ulicy Fryderykowskićj 
znaleziony ; i 

14) tłómoczek „tu w Poznaniu na tamie w r. 
1840. znaleziony ; 

15) srebrna łyżeczka, tu w Poznaniu w roku 
1840. znaleziona; 

46) 8 sztuk srebrnych łyżeczek do herbaty, 
srebrny trzonek od noża i kawałeczek sree 
bra, w r. 1540. tu w Poznaniu znalezione; 

47) 4 gęsi, w roku 4840. tu w Poznaniu na 
nowym rynku przytrzymane, zostały prze- 
dane, a wzięte za nie 10 sgr. znajdują się 
w Depozycie; i k 

48) chustka kolorowa jedwabna do nosa tu 
w Poznaniu w 1840. r. znaleziona; 

19). kupony polskie od listów. zastawynych : 

Nr. 61,535 na 200 złotych, 

« 123,742 « 500 Mee 

z 133,787 « 200 £ $ 
wszystkie na Sty Jan 1840. do zrealizowa- 
nia przypadające, zostały dnia 14. Wrze+ 
śnia 1840. r. tu w Poznaniu na ulicy Zy* 
dowskićj znalezione; 

20) zegarek srebrny w roku 1840. na drodze 
pod Konarzewem znaleziony; 

21) srebrna oprawa od okularów, vy r. 1840. 
tu w Poznaniu znaleziona; 


„6 


— 


7 


w 


5) 
9) 


10) 


22) urynał cynowy, tu w Poznaniu w r. 1840. 
znaleziony; ta: 

23) pierścionek pozłacany, 5 sgr. wartujący, 
tu w Poznaniu na promenadzie w r. 1840. 
znaleziony ; i y 

24) kupon od listu zastawnego polskiego No. 

166,735. Lit. C. na 1000 złotych z r. 1833. 
do 1840., drogi od listu zastawnego No. 

8051. Lit. C. na 1000 złotych z r, 1833. do 

- 4840., w roku 4841, tu w Poznaniu na 

ulicy Szewskićj znalezione; Ch 

koza, w roku 1840. tu ma przedmieściu 
więto - Marcińskićm przytrzymana; zo- 
stała przedaną, a wzięty za nię 1 Talar 

25 sgr. znajdują się w Depozycie; + 

26) belka dębowa, około 20 stóp długa, wr. 
1840. w rzece Warcie za tutejszym mo- 
stem festunkowym znaleziona; 

27) pas w r. 1840. przy tutejszym moście przez 
rzekę Wartę prowadzącym znaleziony ; 

28) czaprak z zielonego sukna, tu w Pozna- 
niu w r. 1840. znaleziony ; 

29) płaszcz niebieski, białą kuczbają 
tu w Poznaniu w domu pod 
przy Szerokićj ulicy znaleziony; 

30) urynał fajansowy, tu w Poznaniu w r. 
1840. ai > ZU 

31) kapelusz jedwabny, tu w Poznaniu w r. 
1841. znaleziony; | n 

32) dwa małe kluczyki na jedwabnym sznu- 
reczku; EA EE A 

33) 6 kluczy z obrączką i haczykiem; 

łańcuch od woza; 

9 kluczy na obrączce; AA 

obrączka pończochowa platowana; „.., 

powyższe pod Nr. 32. do 36. wymie- 

nione rzeczy, zostały tu w Poznaniu w r. 

1838. w różnych porach cząsu znalezione; 


25) 


podzyly, 
rem 19. 


... 


37) mały pasek dziecinny; 

38) pugilares; 

39) rula cienkićj tabaki; l 

40) jedwabna`chustka do nosa; 

44) pugilares; -i 4 
42) czarna sukienna czapka z zieloną jedyyas 


«bng podszewką; 

43) jedenaście sztuk kokard; 

44) woreczek skórzany i w nim jeden srebrny 
rubel, ośmnaście srebrnych groszy i jedną 
polska trzygroszówka; 

45) pierścień do pieczętowania, dęty, z ko- 

-< 'ronnego złota, z kół kamieniem; 

46) srebrna łyżeczka do baty; 

wymienione wyżćj pod Nrem 37. do 

46. rzeczy zostały w roku 1839, tu w Po- 

` znaniu w różnych porach czasu znalezione; 

41) niebieska chustka, suknia kobieca w paski, 
i maszyna miedziana. 

Niewiadomi i dotąd nie wypośrodkoyyani 
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właściciele rzeczy wymienionych, wzywają 
się niniejszćra, aby się w podpisanym Sądzie 
Ziemsko-miejskim, najpóźnićj w terminie 
dnia 31. Sierpnia 4841. r. 
grana o godzinie 40téj przed Ur. Schultz As- 
sessorem Sądu Głównego Ziemiańskiego w lo- 
kalu sądowym zgłosili a prawo swćj własno- 
ści do tychże rzeczy wykazali, inaczćj zostaną 
z takowemi prekludowani, poczóm względem 
tychże rzeczy dalsze rozrządzenie stósownie 
do przepisów prawnych wydanćm będzie. 
Poznań, dnia 8. Maja 1841. ; [ 
'Król. Pruski Sąd Ziemsko-miejski. 


"SPRZEDAZ KONIECZNĄ. ; 

Sąd Ziemsko- miejski w Rogoźnie, 

Nieruchomość tak nazwana młyn mała Piła 
przy Murow. Goślinie, pod Nr. 5. położona, 
do małżonków Ludwika Ziihlke należąca, 
oszacowana na 5837 tal. 20 sgr. wedle taxy, 
mogącćj być przejrzanej wraz z wykazem hy- 

otecznym i warunkami w Registraturze, ma 
być dnia 28. Sierpnia 1841. przed połu- 
dniem o godzinie 10tej na miejscu w Pile ma- 
łćj sprzedana. 

Rogoźno , dnia 20. Styeznia 1841. 
Z O EŃ 
Aukcya stroi i towarów modnych. 

Z polecenia właścicieli handlu stroi P. Ste- 
fańskićj w Poznaniu przy ulicy Wrocław- 
skićj Nr. 38., sprzedawać będzie podpisany 
w piątek dnia 26. i w sobotę 27. Czer- 
w ca zrana od 10—14. i po południu od godziny 
4—6tćj w rzeczonym domu na pierwszćm pię- 
trze drogą publicznćj licytacyi najwięcej dają- 
cemu za gotową zapłatę znajdujący się w han- 
dlu tym zapas modnych czepków, stroików, 
kapeluszy słomkowych, ryżowych i jedwab. 
nych, .pelerynki, szaliki, chustki, wstążki, 
kwiaty, pióra, blondyny, tiule, towary łok» 
ciowe jedwabne, rękawiczki męzkie i dam- 
skie, i tym podobne artykuły, nadto szaly i 
stoły do składu należące. 

e Anschütz, 
Kapitan i Król. Aukcyonator. 
ZZOZ O z 


AUKCYA PORCELANY. 


JArólewska Berlinska reko- 


dzielnia porcelany w dniach 24., 25., 
26., 28., 29. i 30. Czerwca r. b. przed połu- 
dniem od godainy 9téj do 42téj sprzedawać 
będzie w hotelu Saskim przy Wrocław- 
skići ulicy drogą publicznej licytacyi za goto- 
wą zaraz zapłatą grubą monetą przez podpi- 
~ sanego urzędnika, różne białe porcelany, jako 
to: imbryczki do kawy, śmietany i herbaty, 
garki, liźanki, talerze, półmiski, asyety, so- 


syerki, wazy, dzbanki do wody, miednice, 
główki do fajek i różne inne wyroby. 
Porcelany w każdym dniu sprzedawać się 
mające, mogą na godzinę przed zaczęciem 
aukcyi być obejrzane. 
Poznań 1841. Friedel. 


igrzyska olimpijskie 
sv Królewskiej ujeżdżalni uzarów. Dziś we 
czwartek, dnia 24. Czerwca: 

Pikinier w obronie swćj chorągwi, przez 
Pana Salomońskiego; — ogier turecki Ali jako 
koń bojowy; — trzech gladjatorów na 6 nie- 
osiodłanych koniach. 

Początek o samćj godzinie 38. 

Girtner, 


ujeżdżacz sztuczny i szkolny. 


Osoba, opatrzona w jak najlepsze zaświad- 
czenia, szuka od Sgo Jana miejsca na Rządzcę 
dóbr, lub szczególnego gospodarstwa; bliższą 
wiadomość w księgarni Zupańskiego w rynku. 


WWE Leodyjską broń myśliwską i pistolety 
otrzymał w komis i przedaje pod gwarancyą 
po cenach Abrie 

f 3 A. Klug, Wrocławska ulica Nr. 6, 


| 


Przy ulicy Półwsi (Wildziey Nr. 13. są zna” 
wu do sprzedania dwa nowe fortepiana skrzy» 
dłowe z drzewa Polixander i Mahagoni. 

Tamże jest téż do najęcia umeblowany po- 
kój wraz z stajnią na 4 konie, 


Kurs giełdy Berlińskiej. 


Na pr. kurant 


papie- | goto- 


rami | wizną 


Dnia 21. Czerwca 1841. pe 
: prC. 


a W w w, 


Obligi długu państwa , „ e . 4 | 104 | 1034 
Pr. ang, obligacye 1830. . » . 4 | 1015 | 4017 
Obligi premiów handlu morsk, | — | 825 | 824 
Obligi Kurmarchii z bież, kup, 34] — “~ 
Obligi tymcz, Nowéj Marchii dt. 34] 1024 | 101 
Berlińskie obligacye miejskie , 4 | 1034 | 103 
Królewieckie ito NS -- Morgi s 
Elblągskie dito « «| 84] 100 | — 
Gdańskie dito w T. + « « „, |= | 48 —_ 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 34] 1024 | 402 
Listy zast. W, X. Poznańskiego „ | 4 | 106% | 405% 
WVschodnio - Pr, listy zastawne . 34] — | 4013 
Pomorskie dito » + 34] 1033 | 1025 
Kur- i Nowomarch. dito « „ | 34] 1035 | 4027 
Szląskie dito (+ „ | 3f — | 4024 
Obl. zalegl. kap. i prC- Kur= i No- 

wéj- Marchii . . . , , e: — — 
Złoto ał marco + « „, , „, . | — | 244 — 
Nowe dukaty ...... ba‘ ge zał — 
Frydrychsdory e „ . « + . {— | 13| 43 
Inne monety złote po 5talarów > | ~ 85 8 
Discaoto 6 pes * * 17 3 4 


